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Katolicy a teatr 
w Polsce

Umieszczony pod tym tytułem 
w »Głosie Narodu* z dnia 25 marca 
br. artykuł Dra Piotra Bobra, om a­
wia temat wchodzący w zakres 
program u Akcji Katolickiej w kw ar­
tale ubiegłym. Jest to zasługą o d ­
działu K. S. M. przy parafii N. M. P. 
że poruszył tę sprawę. Dla tych, 
którzy tego artykułu nie czytali, 
streszczamy go n as tęp u jąco :

Coraz częściej dają się słyszeć 
glosy i to świetnych znaw ców  n a­
szego teatru, że jest źle w polskim 
teatrze. Na pytanie dlaczego jest 
źle, różni różnie odpowiadają, s to ­
sownie do punktu  widzenia, z któ­
rego patrzą.

A więc np. p. L. Solski twier­
dzi, że dzisiaj kino zanadto ściąga 
publiczność, aby ta lubiła uczęsz­
czać na poważne przedstawienia 
teatralne ; i to właśnie powoduje, 
że przemyca się na scenę rozma­
ite »płycizny«, schlebiające tylko 
niższym instynktom. — P. SiIvio 
d'Amico, dyrektor włoskiej Akad. 
Sztuki Dramatycznej, oświadcza, że 
„przyczyny upadku teatru należy 
szukać w tym, iż dramat w sp ó ł­
czesny utracił jedyną rację sw ego 
bytu, t. j. kontakt z duszą t łu m ó w “ 
Autor artykułu zaś dodaje od sie­
bie, że teatr współczesny zblazo­
wał się (oczywiście są wyjątki), 
wyrzekając się nie tylko etyki ka­
tolickiej, ale naw et tej naturalnej. 
Dzieje się to szczególnie tam, gdzie 
prymat trzyma żydostwo, lub zży- 
ciziali autorzy i tam gdzie niesu­
mienni Uerownicy teatrów zapo­
minają, że przede wszystkiem mają 
służyć nie mamonie, lecz zdrowej 
sztuce i kulturze. W inę ponosi 
także i krytyka teatralna, która 
często pomija stronę etyczną dra­
matów.

C o tedy należy c z y n ić ? — »Ży- 
jemy w wieku Akcji Katolickiej — 
tłumaczy autor — w okresie ofen- 
zywy katolickiej na zagrożone, czy 
wydarte katolikom odcinki życia 
kulturalno-społecznego. Do tej po ­
ry w teatrze panuje liberalizm nie­
etyczny i czas zmienić barwy te 
atru na amarantowo-białe, polskie 
i katolickie teraz, kiedy się walczy 
o unarodowienie kraju. Mamy dobre 
us taw odastw o , jak przepisy osta t­
niego Synodu Plenarnego, mamy In­
stytuty Wyższej Kultury religijnej,

Miesięczne hasło Akcji Katolickiej.

Ż Y C IE  Z K O ŚC IO ŁEM
W chodzimy w Wielki Tydzień, okres wielkich tajemnic, których 

rąbek uchyla się w świętych ceremoniach. Czy my, katolicy, te święte 
ceremonie znamy, rozumiemy, czy my je p r z e ż y w a m y ?

Każdy katolik, członek mistycznego ciała C hrystusa  ma obow ią­
zek te ceremonie odprawiać razem z kapłanem, ma w nich uczestniczyć 
nie jako widz, obserwator, ale jako współodprawiający i współprzeży- 
wający. Ceremonie odprawia K ośc ió ł : papież, biskup, p ro b o s z c z ; to 
jest ich prawo. Oni bowiem  zastępują Chrystusa sam ego w Kościele, 
diecezji, parafii. Ale kto zastępuje Chrystusa, ten ma G o zastąpić w ca­
łości. Chrystus te święte tajemnice p r z e ż y w a ł :  Kościół te święte ta­
jemnice ma przeżywać, a z nim mają je p r z e ż y w a ć  wierni. Między 
Chrystusem  a wiernymi musi być współżycie, a io współżycie doko­
nuje się przez Kościół, w którym Chrystus  stale mieszka: »A oto Ja 
jestem z wami po wszystkie dni, aż do skończenia świata« (Mt. 28,20).

W  czasie małego podniesienia we Mszy św. Kapłan wymawia 
słowa : Per ipsum et cum ipso et in ipso... Przez C hrystusa  z C hrys tu ­
sem i w Chrystusie jest wszelkie życie, ma być nasze życie.

Zaś to życie jest daw ane ludziom przez Kościół z Kościołem 
i w Kościele, czyli p-zede wszystkiem przez parafię, z parafią i w pa­
rafii, jako najmniejszej komórce organizacyjnej hierarchii kościelnej.

Z tego wypływa dla nas potrójny obow iązek:
li  Ż yć  z  Chrystusem , z  Kościołem, p rzez  parafię.
Przez parafię bowiem w obrzędzie chrzcielnym, w sakramencie 

odrodzenia, Krew Jezusa-Ofiary spływa do duszy  człowieka: oczyszcza 
ją ze wszystkich zmaz grzechu p ierw orodnego, przepaja świętymi si­
łami życiowymi samego Chrystusa, wlewa now e życie, życie dziecięs- 
twa bożego, czyni członkiem mistycznego Ciała Chrystusow ego, cz łon­
kiem Kościoła, parafii, czyni drugiego Chrystusa, katolika-parafianina.

Przez parafię, otrzymując od niej polecenie, wierny ściśiej wiącza
się do współżycia z C hrystusem  w sakramencie bierzmowania. Staje
się bojownikiem C hrysusow ym  w szeregach Kościoła, w szeregach 
parafii.

0 rzez parafię Miłosierny Samarytanin, zbliżywszy się do chorego, 
wsącza do jego zranionego serca now ą ochotę  do życia i ducha ofiary.

Przez parafię Jezus splata ze swoją głęboką miłością miłość nie­
wiasty i mężczyzny, by zasiewali życie na ziemi i po tom stw o  w dra­
żali do  życia wiekuistego.

A już praw d 2 we życie przez parafię wlewa się w duszę w Sakra­
mencie Ołtarza. W  tym sakramencie Chrystus wchodzi z wiernymi 
w stosunek  Ciała i Krwi i łączy ich z Istotą Swoją jak szczep z lato­
roślami.

Kto chce żyć z Chrystusem , z Kościołem, musi to uskutecznić 
przez parafię. Wszelka bow iem  inna posługa sakramentalna dla wier­
nych jest jedynie pomocnicza dla b iskupa i proboszcza.

2. Ż yć  z  C hrystusem , z  Kościołem, z  para fią .
Z parafią trzeba żyć codzień, co niedzielę, co roku. Centrum dnia 

praw dziwego katolika, to  codzienna Msza św. Z niej czerpie on siłę 
po trzebną do  wierności sw ym  obowiązkom, do  sumienności we w szyst­
kich poczynaniach całego dnia. W tej Mszy św. modli on się nie tylko 
za siebie, ale za całą parafię, jak również modli się za nią w swej m od­
litwie porannej i wieczornej.

W  niedzielę bierze on udział we wspólnej Mszy św. parafialnej, 
to znaczy w tej, k tórą wszyscy parafianie, razem z proboszczem  o d ­
prawiają. W niedzielę najlepiej uwydatnia się w spó lno ta  parafialna, w y­
stępując jako jedna wielka rodzina, za którą proboszcz składa ofiarę 
św. Na Mszę św. niedzielną parafianie niosą sw ą pracę, cierpienia 
i modlitwy całego tygodnia i składają je oczyszczone i przemienione 
wraz z chlebem i winem, Bogu Ojcu jako ofiarę hołdu i czci, ofiarę



przebaczenia, zadośćuczenienia i wyjednania potrzebnych łask na now y 
tydzień. Niedzielna nauka proboszcza — to program pracy nad u d o sk o ­
naleniem siebie w najbliższym tygodniu. Niedziela w parafii, to dzień 
Boży, dzień radości, dzień odpoczynku.

Prawdziwy katolik przeżywa z parafią rok kościelny. Z parafią ra ­
duje się z narodzenia Pana Jezusa, z parafią wpatruje się w Jego życie 
ukryte, z parafią słucha Jego nauk publicznych i podziwia Jego c u d a ; 
z parafią okrywa się żalem i skruchą wspominając Jego  Mękę, z pa­
rafią cieszy się w dzień Zmartwychwstania i Wniebowstąpienia.

3. Żyć z  C hrystusem , z  Kościołem w parafii.
„A m nóstw a wierzących było serce jeano i dusza jedna. W szyscy 

też wierzący trzymali się w spólnie" (Dz. Ap. 4,32 i 2,42). Przez para­
fian płynie jedno życie, Łaska Chrystusowa. Każdy parafianin parafia­
ninowi jest bratem. Braterstw o to, to coś więcej jak pojęcie zawarte 
w pierwszych słowach modlitwy ogólnoludzkiej »Ojcze nasz«, gdzie 
w słowie »nasz« obejmujemy całą ludzkość, czując się wszyscy dziećmi 
jednego Boga Ojca Stworzyciela. Tu w parafii b ra terstw o nasze p o ­
lega na w spólnocie  Łaski bożej w nas, jako dzieciach odrodzonych, 
mających now e życie wypływające z B o k u  N ow ego Adama, dzieciach 
ściśle zespolonych tchnieniem Ducha św. ku budow aniu  Bożemu.

Parafianie przy jednym stole pożywają jeden Chleb Niebieski, piją 
jedną Krew Barankową, uczestniczą w jednej Ofierze św. i na tej p o d ­
stawie tworzą w spólnotę,  w spólne c ia ło : wspólnie czują, wspólnie 
cierpią wspólnie stę radują, w spólnie się wspom agają — stosow nie 
do  tego czego się dom aga św. Paweł od gminy rzymskiej, kiedy jej 
członkom poleca, aby byli wzajem ze sobą jednej myśli i jednym ser­
cem i jednymi ustami chwalili Boga i Ojca N aszego Pana Jezusa 
Chrystusa. S t. T.

SEKCJA WALKI Z DEMORALIZACJĄ.
Do Redakcji »Biuletynu Informacyjnego* w miejscu.
Uprzejmie proszę o umieszczenie tego artykułu w dosłownym brzmieniu. Łączę 

wyrazy poważania.
Inspektor Lubowiecki 

(prezes)
Starostwo Grodzkie w Krakowie il zym In memoriał Akcji Kat. ze Sosnowca.

Na ostatnim posiedzeniu Sekcji Do Walki z Demoralizacją, (Kraków, ul. Sienna 
L. 5, dom ks. P iotra Skargi), omawiany był memoriał Akcji Katolickiej w Sosnowcu, 
skierowany do Starostwa Grodzkiego w Krakowie,, w sprawie zwalczania reklamy 
środków antykoncepcyjnych. Istnieją trzy fabryki tych środków, z wytwórnią »Oila« na 
czele. I wszystkie trzy żydowskie. Nic też dziwnego, że żydzi są tak gorącymi 
propagatorami świadomego macierzyństwa. Fabryki te produkują milionowe ilości tych 
środków. Rzecz jednak najgorsza, to sposób reklamowania, szerzący w okropny spo­
sób straszliwą w  swych skutkach demoralizację, W aptekach, drogueriach, na wszyst­
kich wystawach różnych sklepów z zupełnie innymi artykułami, na drzwiach wejścio­
wych, na futrynach, odrzwiach itp., wszędzie są umieszczone reklamy tych gangrenę 
społeczną ze sobą niosących środków. A w dodatku my wszyscy musimy na to p a ­
trzeć, my katolicy, my którym te środki stoją w tak okropnie rażącej sprzeczności 
z naszymi katolickiemi zasadami religijnymi, moralnymi i etycznymi, my którzy rozu­
miemy. że g ra  idzie tu o życie i zdrowie Narodu, o nasze być, albo nie być.

Mało tego. Aby ktoś sobie przypadkiem nie zapominał zaopatrzyć się w te 
środki na noc, lub na wieczór, to przypomina mu o tym reklama, która tu  jest dos to ­
sow ana do swoich potrzeb. W sposób wyrafinowany jest tu połączona z >ostatniemi 
wymogami techniki*. Przechadzając się wieczorami po mieście można całą moc tych 
reklam zaobserwować. Wystawy są rzęsiście oświetlone, a na ich tle w różnych kolo­
rowych światłach przewijają się wspaniałe w swoim blasku, a jakżesz straszliwie 
zgubne w swoich skutkach dla Narodu i Państwa napisy środków antykoncepcyjnych.

Czy opinia publiczna nadal będzie znosiła te  ataki godzące; w samą podstawę 
istnienia Narodu ? G ustaw  Suski.

Halo! halo! Katolicy-Radiosłuchacze!
C zy chcecie aby słuchow iska radiowe b y ły  owiane duchem polskim  

i ka to lick im i C zy chcecie aby nie było w nich nic w ystępującego  p rze ­
ciw moralności chrześcijańskie j? C zy chcecie jed n ym  słow em , aby  ta  
ta k  w ażna  placów ka, ja k ą  je s t  radio, s łu ż y ła  tylko dla  w zniosłych ce­
lów narodow o-katolickichł A le czy  napraw dę chcecie? Jeśli tak, to z a ­
p isu jcie  się do „Zw iązku Katolickich R ad iosłuchaczy", zatw ierdzonego  
p rzez  w ładze  państwowe, k tóry chce z jednoczyć  w szystkich  katolickich  
radiosłuchaczy w Polsce, aby zy ska n ą  w ten sposób siłą poprzeć W a­
sze  słu szn e  żądan ia  i o trzym a ć oczyw iście ich spełnienie. B liższe  in for­
m acje oraz S ta tu t Zw iązku m ożna o trzym ać ju ż  to u prezesa  m iejsco­
wego oddzia łu  p. W itolda Truszkowskiego  (Sukiennice 24: sklep  bła- 
w atny) ju ż  to u skarbnitca p Jó ze fa  W a"dyńskiego, który p rzy jm u je  
w Domu Katolickim  ( l ip .  m. 10) we środy i soboty m iędzy godz. 17-18'30.

Związek Katolickich Pisarzy i Dzien­
nikarzy, szereg czasopism  pow aż­
nych, kaiolickich, a więc środki., 
przy pom ocy których można zre- 
katolicyzować i scenę polską i k u ­
lisy teatrame*

Jako wnioski praktyczne autor 
proponuje  te, które przedyskuto­
wał na swym zebraniu oddział 
K S. M. przy parafii N M. P . 
a mianowicie:

Stworzyć referat teatralny przy 
Dekan. A. K. i oddać go  w ręce 
fachow ego krytyka teatralnego, k tó ­
ryby informował opinię katolicką 
i ułatwiał kontakt z dyrekcją te­
atru. — Popierać czynnie sceny 
amatorskie miejscowe, katolickie 
(np. Teatr Młodzieży Przem. i Ręk, 
przy bursie ks. Kuznowicza i teatr 
społeczny przy klasztorze OO. Ber­
nardynów). — Pobudzić młodych 
pisarzy katolickich do tworzenia 
odpowiednich dramatów przez k o n ­
kursy rozstrzygane i nagradzane 
przez Nacz. Inst. A. K. w Pozna­
niu, albo Archidiecezjalny w Kra­
kowie. — Informować publiczność 
o ,akości i wartości poszczegól­
nych utworów przez biuletyny 
prasowe. — Wreszcie zwrócić się 
do radnych katolickich Krakowa, 
aby na posiedzeniu Rady Miejskiej 
poruszyli sprawę teatru i to w tym 
kierunku, aby do nowej komisji 
teatralnej pow ołano  takie au tory­
tety, któreby zagwarantowały o d ­
powiedni poziom moralny teatru 
krakowskiego.

W związku z tym artykułem 
Komitet W ykonawczy Akcji Kato­
lickiej dekanatu krakowskiego, za­
stanawiał się nad praktycznymi 
możliwościami przedstawionych p o ­
wyżej w niosków  i postanowił u c z y ­
nić odpow iednie starania w tym 
kierunku.

WYDAWNICTWO KSIĘŻY JEZUITÓW  
WARSZAWA XII, UL. RAKOWIECKA 61 

p o l e c a :

KS .  H A R R Y  S C H I L G Z N T .  J,
W SZKOLE ŚW. IGN ACEGO
XLII Tom „Biblioteki Życia Wewnętrz­
nego" — Stron 569. Cena egz. brosz, 

zł. 5'—, opr. zł. 6‘—
. W zmaganiu  odradza jącego  się k a ­

tolicyzmu z pogańskim  m ater ia lizm em , 
wdzierającym się w dziedziny obecnego 
życia, p o trzeba  ludzi o s i l ry c h  p rz e k o ­
naniach o so b ;stych, ludzi sto jących  na 
si lnym fundam encie  moralno-religijnym, 
Wielowieczne doświadczenie  wykazuje, 
że do urobienia  takich ludzi nada ją  się 
najskuteczniej „Ćwiczenia św. Ignacego11 
Ponieważ w roku przyszłym przypada 
jubileusz cz te rechse t lec ia  istnienia z a ­
konu Towarzystwa Jezusow eg o ,  sp o d z ie ­
wać sie należy znacznego  ożywienia r u ­
chu rekolekcyjnego . Książka ta, nap isana  
przez znanego i pow szechnie  cenionego 
au tora ,  m oże właśnie posłużyć za do 
św iadczonego przewodnika dla o d p ra '  
wiających „Ćwiczenia1*, jak, i dla k ie row ­
ników tychże.



Wesołych Świąt Wielkanocnych
w szystkim  organizacjom  katolickim  i w szystkim  i cl) członkom  życ zy  Z a ­
rzą d  A kc ji Katolickiej dekanatu  krakowskiego. W esołych Św iąt, to zn a ­
c zy  przede w szystkim  spędzonych w p rzy ja źn i z  Bogiem i bliźnimi, tak  
ja k  p rzysta ło  ludziom odrodzonym  p rzez  Ł askę pośw ięcającą, o trzym aną  
w Spow iedzi św. wielkanocnej. N iech k a żd y  rozw aży, że się skończą  
w cześniej czy  późn ie j jeg o  udręki i że  zm artw ychw staw szy ja ko  i Chry­
s tu s  Pan zm artw ychw sta ł, dostąpi w ca łe j sw e j osob.e, zarówno duszy  
ja k  i ciele, spokoju i szczęśc ia  w iekuistego. Grunt, aby sobie na nie 
obecnie za s łu żyć  i dopomóc innym  do tego. P racujm y więc z zaparciem  
siebie n a  niwie A kc ji K atolickiej!

W ywieszkę ,,Wchodząc użyj po ­
zdrowienia chrześc ijańsk iego  „Niecb bę­
dzie P ochwalony Jezu s C hrystus“, wy­
daną przez oddz. K. S. M. przy parafii 
św. flnny, można nabyć za 15 gr. w R e­
dakcji Biuletynu.

„Pius XI- — Wielkiemu Papieżowi 
W  hołdzie". Pod tym ty tu łem  wydał 
Nacz. Inst. H. K. w Poznaniu  książkę 
w k tó re j  s t re szczo no  wszystko, co czy­
niło drogim sercu  Polaków osobę zm ar­
łego Papieża. Wydanie bardzo boga te  
i i lustrowane fo tografiam i. — Do naby 
cia w Redakcji Biuletynu. Cena egz. 1'5G.

K R O N I K A  O R G A N I Z A C Y J N A
C o  uczyniliśmy w ram ach hasła „Katolik 

a życie  kulturalne"?
Sekcje dobrej prasy : Na kwartalnym zebraniu Rady Dekan. A. K. w dniu 

6 marca b. r. p radca A. Turowicz, prezes dekanalnej sekcji dobrej p ra sy  przedłożył 
i uzasadnił projekt stworzenia większej biblioteki dla ubogiej ludności z peryferii 
miasta. Projekt przyjęto. Obecnie chodzi o znalezienie odpowiedniego lokalu dla tej 
biblioteki, jak również pomieszczenia dla sortowni pism, prowadzonej dotychczas 
przez tę sekcję przy wybitnej pomocy p. Tuman.

S ekc ja  dobrej p rasy  p rzy  p a ra fii N . M. P. zorganizowała sprzedaż wy­
dawnictw religijnych. W przedsionku kościoła przy głównym wejściu umieszczono 
gustow ną szafkę propagandow ą z wydawnictwami. Wszyscy parafianie powinni p o ­
przeć tę akcję.

Kolportaż pism katolickich zaprowadziły u siebie parafie: Borek Fałęcki, 
Boże Ciało, Mariacka, N owa Wieś, św. Szczepan, Zwierzyniec.

Dzień propagandy dobrej prasy u.ządziła P. A. K. w Borku Fałęckim 
i przy parafii św. Floriana, jak już o tym poprzednio informowaliśmy.

Sekcja do walki z dem oralizację : 1. wybrała ostatnio z g rona znawców 
sztuki komisję, której celem jest notować, które pisma ilustrowane w Polsce umiesz­
czają obrazy pornograficzne, oraz podaw ać o tym wiadomości do prasy, — 2. Wzmogła 
zwalczanie bezwartościowych, a prawie zawsze demoralizujących powieści zeszyto­
wych sprzedawanych po 5 — 8 — 10 gr. za numer.

Biblioteki — Czytelnie.
ii p a ra fii D ębniki-Zakrzów ek  z inicjatywy P. A. K. otworzono i oddano  do 

użytku publicznego z początkem marca czytelnię i bibliotekę (ul. Twardowskiego  45). 
Poświęcenia dokonał Przew. X. Prob. Jan Świerc, który do licznie zebranego obywa­
telstwa przemówił w serdecznych słowach, prosząc o opiekę nad tą instytucją o św ia­
tową. Potrzebę stworzenia placówki tej w  tych dzielnicach podkreślili w szczerych 
przemówieniach p. dyr Patyna, p. W  Brzezińska, p. dr Dziewoński i p. Mitkowski.

W para fii N a fśw . M arii P anny  o twarto  dn. 14 marca b. r. staraniem Paraf. 
Akcji Kat. „ Świetlicę dla członków i wprowadzonych przez nich gości. Chwilowo 
mieści się Świetlica i Biblioteka w kancelarii urzędu paraf pl. Mariacki 5. W  krotce 
znajdzie pomieszczenie w większym własnym lołrału. Czytelnia bogato  zaopa trzona  
w różne wartościowe wydawnictwa, odpowiednie dla ludzi z wyższym wykształce­
niem, jak również w dużo pism popularnych, katolickich, pouczających, dostępnych 
dla każdego. Czytelnia i Biblioteka dla kobiet, otwarta we wtorki i czwarki od 16 do 
18 godz. W  tym samym czasie przyjmuje się wpisy na członków. Zarząd Kat, Stow. 
Kobiet przy parafii Mariackiej, pragnie zgromadzić u siebie jak najwięcej kobiet ka­
toliczek z parafii, bez względu na ich stopień wykształcenia, służyć im radą i pomocą 
siostrzaną, jak również wyszkolić je w pracy na froncie katolickim.

P. A. K. w N ow ej Wsi postanowiła na zebraniu w dniu 19 ma^ca stworzyć 
jedną  bibliotekę parafialną przez złączenie bibliotek już tam istniejących, tak aby 
większa ilość osób mogła z posiadanych książek korzystać.

W pa ra fii św. S zczep a n a  P. A. K. uruchomiła w lokalu Ochronki na »Modrze- 
jówce* bibliotekę parafialną. Obecnie organizuje pielgrzymkę do Częstochowy (jak to 
podajemy na innym miejscu).

Zycie  organ izacyjne  w p a ra /ii B ożego  C iała  rozwija się pomyślnie dzięki 
troskliwej opiece X. p ro b  Fr. Grabiszewskiego. Biblioteka parafialna, świetlica K. S. M. 
i świetlica K. S. M. M., chór młodzieżowy — oto niektóre tego objawy. Spodziewamy 
się, że niezadługo powstanie tam i oddział K. S. K., do utworzenia którego na tere­
nie lamtejsztj parafii podatnego  materiału nie brakuje.

Bibliotekę parafialną stworzyły rówież P. A. K. w Bronow izach Wielkich, na  
Zw ierzyńcu  i przy parafii św. M ikołaja, gdzie uruchomiono także świetlicę, tak jak to 
podawaliśmy w poprzednich numerach.

Teatr — Radio.
O ddzia t K. S. M. p rzy  pa ra fii N . M. P. na jednym ze swych zebrań przedys­

kutow ał sprawę repeituaru sztuk teatralnych wogóle i podał w tej sprawie artykuł 
do »Głosu Narodu* (Por. ^Katolicy a teatr w  Polsce*), jak również sprawę audycji 
radiowych. Zebrani wyrazili żądanie, aby audycje były owiane duchem katolickim 
i polskim. Wsp Inie ze związkiem Katolickich Radiosłuchaczy wniesiono podanie do 
Starostwa Grodzkiego w Krakowie o wydanie zakazu transmitowania nabożeństw 
w barach, lokalach rozrywkowych, restauracjach i cukierniach. Wileńska radiostacja 
przed transmisją nabożeństw zap o w iad a : »Prosimv zamknąć odbiorniki w  barach, 
restauracjach szynkach i cukierniach, bo będziemy transmitowali nabożeństwo*. Dla­
czego nie mogłyby tego czynić i inne radiostacje ?

Kwartalne zebranie Rady Deita- 
nalnej A. K. odbyło się dnia 6 marca bryj  
w Sali Niebieskiej Domu Kato! Aż c z t e ­
r y  P. A. K. nie przysłały swych delega­
tów, a t r z y  nie usprawiedliwiły nawet tej 
nieobecność;! — Zebranie zagaił prezes 
D. A. K. Dr J. Gawroński: przez gorliwą 
i pilną pracę w szeregach A. K. okażmy 
hołd należny pamięci «Papieża Akcji Ka­
tolickiej*! Następnie ks. Dyr. Lubowiecki 
przedstawił program pracy naszych S tow a­
rzyszeń w kwartale bieżącym. W  ożywio­
nej dyskusji na temat działalności A. K 
zabrali głos pp. prof. L. Kopyciński, prof. 
R. Hajnos, inż. Śt. Kubalski i dyr. M. Pel­
czar, Ze smutkiem skonstatowano pewien 
zastój na naszym polu. Jako środki zarad­
cze wysunięto wzmocnienie opieki ze s tro ­
ny Asystentów duchownych i głębsze wy­
robienie wewnętrzne prezesów przez roz­
ważanie Pisma św. i dzieł ascetycznych.

Drugą poruszoną kwestią była sprawa 
biblioteki dla ubogich mieszkających na 
peryferii miasta..

K. S. M. Ż. okręg Kraków. W  dniu 
12 marca br. odbyła się w iosenna *odpra- 
w a okręgow a-, w  której wzięły bardzo 
liczny udział delegacje Oddziałów K. S 
M. Z. Po wysłuchaniu sprawozdań o m ó ­
wiono program pracy na najbliższy okrfc? 
z uwzględnieniem terenowych trudności. 
Zebranie pozwoliło zauważyć, że życie K 
S. M. Ż. nabiera żywszego tętna.

Do współpracy K. S. M. M. okręgu 
krakowskiego przystąpiła grupa młodzieży 
akademickiej U. j .  W celu niesienia inten­
sywniejszej pomocy postanow iono  poznać 
bliżej ideologię K. S. M, M. i metody jeg 
pracy na t. z w. *wieczorach szkolenio­
wych*, które urządzano raz na  tydzień 
w* lokalu Okręgu przy ul. Kanoniczej 19 
II p. Uwieńczeniem tego «szkolenia» był 
3-dniowy kurs od 15—17 marca b. r., na 
którym omowione zostały aktualne sprŁ- 
wy religijno-spoteczne. Po  feriach św ią ­
tecznych nastąpi objęcie prac w  O ddzia ­
łach K. S. M. M.

Pomoc m aterialna : S e k r e t a r i a t1
okręgowy K. S. M. M. zdotat uzyskać pew ­
ną subwencję z Miejskiego K om ite tu  
Obywatelskiego dla bezrobotnych, c e ­
lem przyjścia z p om o cą  najbiedniejszym 
druhom  Okręgu, Dzięki tem u siedmiu 
biednych druhów o trzymało  po parze 
nowych butów i sk a rpe tek ,  a jeden m a ­
teria! na płaszcz. O trzym ana  subwencja 
za luty i m arzec  je s t  przeznaczona na 
zakupienie  bezrobotnym druhom  bieliz­
ny, czapek  i odzieży. Z p om ocą  m a t e ­
rialną Okręgowi pospieszyła D. ft. K.. 
ofiarując 100 zł. i fl. I. fl• K. udzielając 
na razie subwencji 25 zł. Powyższą kwo­
tę  zużyto na umeblowanie lokalu.

Nowe placówki K. S. M. M. D eka­
nat krakowski przez paraf ię  Zwierzyniec­
ką sięga da leko  poza Bielany. Powstała 
tam  nowa p laców ka K. S. M. M. Rozwija



się b. ładnie, dzięki gorliwej pracy Kie­
rownika szkoły p. fl. Nicińskiego. Są tam  
2 zas tępy  liczące 33 druhów, należących 
do Oddziału Kraków-Zwierzyniec. Dnia 
26. II. b. r. odbyła się podnios ła  uroczy­
s tość  przyjęcia nowych członkow w licz­
bie 12. Świadkami uroczys tego  przyrze­
czenia byli rodzice chłopców i cz łon­
kowie P. f\. K.

Śladem pierwszej grupy idzie nowy 
z a s tęp  kandydatów. Obie nowe placówki 
K. S. M. M. na Bielanach i Zwierzyńcu, 
liczą 57 członków.

Stowarzyszenie Katolickiej Mło­
dzieży Akademickiej „ODRODZENIE"

W drugim trymestrze bieżącego roku 
akademickiego zostały wygłoszone w .O d ­
rodzeniu* na zebraniach plenarnych człon­
kowskich (co piątek każdego tygodnia) n a ­
stępujące odczyty:

Red. St. Sopicki; .Polska na tle sy­
tuacji międzynarodowej*; kol. Wł. Sadow ­
ski: "Problemy katolickie na uniwersyte­
tach*; kol. L. H aydukiew icz: .Zasługi
R. D m ow skiego  dla polskię|:ot l<atolicyzinn* 
red. K. Turowski: .Deklaracja Rady Spo­
łecznej przy Prymasie Polski, w sprawie 
uwłaszczenia pracy*; ks. dr Śledź: .K a to ­
licyzm amerykański.

Urządzono 1 zebranie dyskusyjne na 
temat: «Swiatopogląd a poiityka«. Odbyły 
się ponadto 3 zebrania Kola Koleżanek, 
6 zebrań kursu ideowego dla kandyda­
tów, zebranie sekcji liturgicznej i 6 zebrań 
Zarządu. Co niedzielę odbywały się Msze 
św. recytowane w kościele św. Wojciecha, 
a po nich wspólne śniadania z dyskusjami.

Dnia 22 stycznia urządzono .Opłatek* 
organizacyjny, a dnia 17 lutego odbyło 
się Walne Zgromadzenie z udziałem Ku­
ratora Stowarzyszenia p. prof. dra L. P io tro­
wicza, na którym dokonano wyboru no­
wych władz. Prezesem na nowy rok ad ­
ministracyjny wybrany został kol. A. Mi­
chałowski.

Sekcja walki z demoralizacją
1) W.iiosła na ręce Senatora ks. dr 

Machaya i Posła  ks. dra Lubelskiego pe­
tycję o zakaz reklamowania publicznego 
(reklamy świetlne) środków antykon­
cepcyjnych.
E *7 K. S. M. Oddz. przy paraf. N. M. P.
na swoim miesięcznym zebraniu przedy­
skutował sprawę zw alczania  alkoholizmu. 
U chwalono zwrócić się dc D. A. K. z wnio­
skiem wniesienia podań do starostwa 
Grodzkiego i Starostwa Pow iatow ego 
w Krakowie o wydanie zakazu sprzeda­
w a n ia  alkoholu dzieciom i młodzieży nie­
pełnoletniej.

Parafia św. Anny. O ddzia ł K. S . M. 
obchodził w dniu 19 marca uroczystość 
św. Józefa, Patrona Rodzin Katolickich, 
uczestnictwem we Mszy św. i przystąpie­
niem do Komunji św. W uroczystości 
wzięło udziai ok. 30 członków. Po mszy 
św. Asystent Ks. Prałat Masny odebrał 
ślubowanie członkowskie od kilku kandy­
datów i wygłosił okolicznościowe przem ó­
wienie. Liroczystość zakończyła się wspól­
nym śniadaniem i fotografią.

Dzięki niestrudzonej działalności ks. 
Prałata Masnego oddział rośnie w liczbę, 
przyczym kandydaci pochodzą głównie ze 
sfer rękodzielniczych, robotniczych i niż­
szych funkcjoaariuszów państwowych i sa­
morządowych. Oddział prowadzi na tere­
nie parafii Sekcję p ropagandy dobrej prasy.

O ddzia ł K. S . K. w dniu 27 huego br. 
na walnym zebraniu wybrał Zarząd w nał 
stępującym składzie:

Prezeska — p. W anda Chmielowa; 
wiceprezeska — p. Sabina Filipkowa; se­
kretarka — p. Stefania Marczyńska; Skarb­
niczka — p. Anna Chryściańska; do Sekcji 
p ropagandy walki z pornografią — p. Wa- 
leri i Łozińska; do Sekcji p ropagandy dob­
rej prasy — p, Janina Zakrocka.

W roku ubiegłym odbyło się 9 zebrań 
z kwadransami ewangelicznymi. Oddział 
liczy 30 członkiń. Jest to jednak cyfra bar­
dzo znikomą na 9-tysięczną parafię.

O ddzia ł K. S . M. Ż . obchodził w dniu 
19 marca rocznicę sw ego powstania. Rano
0 8-mej w kościele św. Anny przystąpiły 
druhny do wspólnej Komunii św., następ­
nie o g od z .  17 odbyło się w Katol. Domu 
\kad .  przy placu Jabłonowskich Ogólne 
Zebranie, /.e z łożonego sprawozdania wy­
nika, że dzięki niestrudzonej pracy Zarzą­
du, Stowarzyszenie rozwija sią bardzo p o ­
myślnie

Druhnom Stowarzyszenia w zbożnej 
pracy „Szczęść Boże!».

Na Prądniku Czerwonym życie re­
ligijne parafii odrodziło się dzięki dw uty­
godniowym rekolekcjom odprawionym 
między 6 a 18 marca b. r Udział w reko­
lekcjach był liczny, także ze strony męż­
czyzn, co zasługuje na pochwałę.

W święto- Zwiastowania N. M. P. 
członkinie tamtejszego oddz. K. S. K., jako 
w święto organizacyjne, wysłuchały wspól­
nej mszy św. i przystąpiły do Komunii św. 
Zaś w niedzielę 25 marca urządziły piękną 
wieczornicę, na którą złożyły się deklama­
cje, śpiewy, przemówienia odnowienie
1 złożenie nowych przyrzeczeń członkiń, 
oraz obrazek sceniczny.

Przy zbliżających się świętach wielka­
nocnych parafialna Konferencja św. Win­
centego a Paulo wraz z Komitetem Opie­
ki nad ubogimi myśli o urządzeniu «świę- 
conego* dla ubogich W spieraniu ubo­
gich pom agają  one sobie urządzając przed­
stawienia, przy wybitnej pomocy p. Piek- 
łowej i p . 'myskowej

P. A. K. w Nowaj Wsi podjęła się 
w przedostatni tydzień lutego zbiórki na 
Arcyb. Komitet Ratunkowy. Zebrano o gó­
łem 210 zł, z czego Dzieci Marii 90 zł, 
Konferencja Wincentego a Paulo 60 zł, 
a ddz. K. S. M. Ż. i Sodalicja po 30 zł. 
Na zebraniu w dniu 19 marca, P. A. K. 
poleciła swym członkom, aby zachęcili sw o ­
ich znajomych do wzięcia udziały w reko­
lekcjach wielkopostnych.

Czytelnia Katol. i Chrzęść. - S d o - 
łeczny Instytut Oświatowy na Podgó­
rzu chcąc dla uczczenia pamięci zmarłego 
papieża Piusa XI, przyczynić się do wypeł­
nienia Jego testamentu zawartego w E n ­
cyklice o wychowaniu młodzieży, urządziły 
3 odczyty w których Encyklika została ob­
jaśniona. Odczyty te wygłosili p. prof. R. 
Majnos i p. insp. J. Lubowiecki. Frekwen­
cja liczna. Obecnie odbywają się odczyty 
o masonerii.

K. S. M. M. Kraków-Podgdrze dzieli 
się z nami swoją radością z powodu za­
łożenia orkiestry. Brawo! Spodziewamy się 
że praca pójdzie żywo w takt muzyki...

W parafii Dębniki - Zakrzówek
P. A. K. rozwija dalej swą żywą działal­
ność. Z końcem lutego odbyła się w sa­
lach pod kościołem paraf, żałobna Aka­
demia ku czci Piusa XI — przy udziale 
kilkuset osób. W poważnym nastroju wy­
słuchano wstępnego przemówienia p. W. 
Truszkowskiego i odczytu p. Dra F. Osta 
chowskiego, który głęboko i treściwie skre­
ślił dziejową rolę Wielkiego Papieża w świę­
cie chrześcijańskim. Akademię uświetniła 
orkiestra oraz śpiew i deklamacje mło­
dzieży.

Wspólny śpiew w kościele. Często 
s łyszy się ubolewania, że w naszych ko­
śc io łach u s ta je  wspólny śpiew. O tóż  m o ż ­
na ty m u  zaradzić i wznowić śpiew w k o ­
śc ie le  p rzez rozdanie  p rzeu nabożeń­
stwami niedzielnymi małych kar teczek  
z pieśniam i kośc ie lny m 1 na dany okres .  
Uczyniono tak  w parafii św. Józefa na 
Podgórzu i N. M. P. Pieśni te  n. p. 
t e r a z  na o k res  wielkanocny, m ożna n a ­

być (6 zt za tys.) w zarządzie  OddzialL 
K, S. M, M. K raków -Podgórze  przy ul. 
Z am ojskiego 2. Koszta zyskownie po 
kryją dobrowolne datki w zbiórce u rzą ­
dzonej po nabożeństwie, a zapow iedzia­
nej na kazaniu.

K O M U  N I K A T Y
Wszystkie Katolickie organi­

z a c ji Krakowa, należące do A. K., 
przyślą swoich delegatów na kw ar­
ta lne zebranie zarządów , które o d ­
będzie się w niedzielę 30 kwietnia 
b. r. O  godz. 9-tej rano wysłuchają 
wszyscy delegaci wspólnej Mszy 
św. w kościele SS. Felicjanek; 
a po niej udadzą się na właściwe 
zebranie do Sali Niebieskiej Domu 
Katolickiego. Tematem obrad będą 
kwestie związane z hasłem Akcji 
Katol. w kwartale bieżącym. Pożą­
dana jest 1 0 0 % - o w a  obecność.

Pielgrzymkę do Częstochowy
urządza P A K .  przy parafii św. 
Szczepana na dzień 21 maja b. r. 
Informacji udziela i przyjmuje 
zgłoszenia w urzędzie parafialnym 
p. Stanisław Kaczmarczyk, o rga­
nista i sekretarz P. A. K.

D o ro c z n y  XVIII. Z jaz d  D e le ­
g o w a n y c h  K. S. M. M. archidie­
cezji krakowskiej odbędzie się 16. 
IV. 1939, o godz. 10'30 w Sali 
Niebieskiej Domu Katolickiego 
w Krakowie.

XIV. Z jaz d  D e le g o w a n y c h
K. S. M. Ż. arcnid. krakowskiej 
odbędzie się 22 i 23 kwietnia b. r. 
w Domu Katolickim.

P rz y p o m in a m y ,  że wszystkie 
organizazje pomocnicze A. K., 
a więc Bractwa, Sodalicje i t. p., 
s tosow nie  do uchwały powziętej 
przez swoich delegatów na zebra­
niu w D om u Katoi w dniu 27 
września 1933, są obowiązane do 
uiszczania miesięcznej składki na 
rzecz D. A. K. (wydatki b iurow e, 
biuletyn), tak jak dotąd, z rą róz 
nicą, że pow inna ona wpływać 
punktualniej. Co należy sądzić 
o Dilności organizacji, które zale­
gają ze składką z przed 2 lub 3 lat ?

W n ie d z ie lę  19 m a ja  cały 
Kraków weźmie udział w dorocz­
nym  obchodzie E ncyklik  * Rerum 
Novarum« i »Quadragesimo Anno*.

Każdymu prawdziwym u kato ­
likowi pow inno  zależeć, aby ten 
obchód wypadł jak n a j l e o i e j  i przy­
czynił się do  szerzenia katolickiego 
poglądu na życie i na spraw y s p o ­
łeczne.

W y d a w c a :  Zarząd fikcji Katolick iej D ek a n a tu  K rak ow sk iego .  — — Z a  R e d a k c j ę :  m gr Julian Majki
Drukarnia Bratniej P o m o c y  M e d y k ó w  U. J. w  K rakow ie .


